Pod Pantelleria zrzucono bomby na 7 transporiowców 


Miejscowe ataki sowieckie nad Kubanią spełzły na niczym. — Ponownie 
zestrzelono 20 terrorystycznych bombowców 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 13 czerwca. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Z, frontu wschodniego komu- 
nikuje się tyłko o miejscowej 
działalności bojowej na przy- 
czółku mostowym Kubań i w re- 
jonie Bielewa. > 

Lotnictwo przeprowadziło sku 


Sił 


niemieckie 
bombardowały zakłady przemy- 


samoloty bojowe 


słowe daleko poza frontem so- 
wieckim.  Stracono dwa sa- 
moloty. > 1 

Niemieckie i włoskie samoloty 
kontynuowały wczoraj ataki na 
nieprzyjacielskie skupienia okrę 
ów pod Pantelierią. Zatopiona. 
ransportowiec  śrgjjniej 


wiel- jowe 


Na północ od Kubani i w re- 
jenie Bielewa miejscowe ataki 
nieprzyjaciela spełzły na ni- 
czym. 

Na obszarze morza koło Pan- 
telleria szybkie samoloty bojowe 
celnie zbombardowały 7 tran- 
sportowców średniej wielkości. 
Ciężkie niemieckie samoloty bo- 
bombardowały ubiegłej 


teczne ataki na ważne wojennłiikości. 3 dalsze odniosły ciężkie, Mocy urządzenia portowe w Bo- 


fabryki nad środkową Wołgą 
i bombardowało wybitną prze- 
ładunkową stację kolejową Je- 
lec. Koło półwyspu Rybackiego 
uszkodzono ciężko przez zrzuce- 
nic bomb dwa statki handlowe 
o średnim tonażu. 


Podczas  operacyj desanto- 
wych przeciwnika na wyspie 
Pantelleria i Lampedusa nie- 


mieckie i włoskie oddziały lot- 
nicze mimo silnej nieprzyjaciel- 
skiej oghrony myśliwców ata- 
kowały nieustannie morskie 
i lądujące siły zbrojne i zatopiły 
transportowiec o pojemności 
8.000 TRB i 14 łodzi desanto- 
wych. 3 krążewniki, 14 mniej- 
26 okreta wojennych, wśród 
nich kilka kontrtorpedowców 
i 6 transportowców uszkodzono 
tak ciężko, że trzeba się liczyć 
z dalszymi stratami ogólnymi. 
Brytyjskie bombowce atako- 
wały ubiegłej nocy obszar za- 
chodnich Niemiec. Przez zrzu- 
cenie bomb szczególnie ludność 
raiasta Bochum poniosła straty. 
Powstały poważne zburzenia 
domów mieszkalnych i budyn- 
ków „publicznych, wśród nich 
dwóch szpitali. Dotychczas za- 
komunikowano o zestrzeleniu 29 
nieprzyjacielskich bombowców. 
Silny zespół ciężkich niemiec- 
kich samolotów bojowych bom- 
bardował ubiegłej nocy miasto 
i port wojenny Plymouth. 
Na obszarach bombardowanych 
obiektów powstały szeroko roz- 
przestrzeniające się pożary. 
Równocześnie bombardowano 
ważne wojenne obiekty w po- 
łudniowo wschodniej Anglii. 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 14 czerwca. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na froncie wschodnim odpar- 
to miejscowe ataki bolszewików 
w rejonie Biełgorodu i Bielewa. 

W nocy na 14 czerwca ciężkie 


Sił 


uszkodzenia. 

Brytyjsko - północno - amery-, 
kańskie zespoły lotnicze prze- 
dostały się w dniu wczorajszym; 
ponad zajęty obszar zachodni; 
i obszar wybrzeża północnych: 
Niemiec i zrzuciły bomby, prze- 
de wszystkim na dzielnice mie- 
szkałne miast Bremy i Kilonii. 
Powstały straty wśród ludności 
i szkody w domach mieszkal- | 
nych i budynkach publicznych. 
Zniszczono 46 nieprzyjacielskich 
samolotów, wśród nich co naj- 
mniej 29 czteromotorowych bom 
bowców amerykańskich. Według 


wszelkiego prawdopodobieństwa! 
zestrzelono więcej nieprzyjaciel-| 


skich bombowców. 

Dalej z  nieprzyjacielskiego 
zespołu samolotów, który pró- 
bował zaatakować niemiecki 
konwój u wybrzeży  holender-; 
skich zniszczono 4 samoloty 
spośród samolotów towatzyszą- 
cych zespołowi. 

Niemieckie łodzie podw 
zestrzeliły na Atlantyku znowu! 
7 samolotów nieprzyjacielskich, | 
wśród nich kilka czteromotoro- 
wych bombowców. 

Ubiegłej nocy odosobnione! 
samoloty nieprzyjacielskie doko-! 
nały nalotu na obszar Rzeszy 


i zrzuciły pojedyńcze bomby, 
które sprawiły nieznaczne 
szkody. 


Ciężkie niemieckie samoloty; 
bojowe zaatakowały w nocy na 
14 czerwca miasto i port 
Grimsby. Bomby kruszące i za- 
palające spowodowały liczne 
pożary na terenie zaatakowa- 
nych obiektów. Drugi atak lot- 
niczy skierowany został na waż- 
ne wojenne urządzenia w połud- 
niowo-wschodniej Anglii. Stra- 
cono dwa własne samoloty. 


Z Kwatery Głównej Fihrera, 


dnia 15 czerwca. i k FE 
"w pierwszy dzień Zielonych Świą 


|$ek po godz. 9 ze średniej wysc 


Naczelne Dowództwo Sił 


Zbrojnych podaje: 


PLZ 


Suścesy iała.ctwa niem.eckiego 


w waice z mieprzyjacielskimi okra- 
tami w cieśninie Sycylijskiej 


BERLIN (DNB). Ataki lotnictwa 
niemieckiego ną okręty nieprzyja i 
cielskie w cieśninie Sycylijskiej. © | 
których to zwycięskich atakach 
doniósł już komunikat wojskowy 
g 13. 6, przeprowadzone zostały 
przez szybkie i ciężkie samoloty 
bojowe, które bez przerwy szero- 
kie zataczały kręgi nad wyspą. 

Późno po południu wykryły one | 
nieprzyjaciclskie okręty wojeane_ 
26 km. na południowy zachód od 
Pantellerii i ciężko uszkodziły cel- 
nie zrzuconymi bombami jeden 
wielki i jeden mniejszy krążow- 
nik. W godzinach południowych 
dostrzegły niemieckie samoloty Do 
jowe 25 km. na południowy za- 
chód od wyspy nieprzyjacielskie 
okręty i obrzuciły je gradem! 
bomb. Kilka celnych bomb zato-| 
pilo transportowiec wojskowy o) 
8.060 TRB. Dwie bomby padły na. 


statek o poiemności 5.000 TRB, 
który przechylił się silnie na bok. 
Pięć dalszych statków handlowych 
i 14 mniejszych okrętów wojen- 
nych, w tej liczbie kilka kontrtor- 
pedowców odniosło ciężkie uszko- 
dzenia. Licznymi bombami trafio- 
no gęsto ścieśniony oddział 14 ło- 
dzi desantowych, przy czym dzie- 
sięć z nich zniszezono, a cztery na 
stępne zginęły, gdy szybkie nie- 
mieckie samoloty bojowe zaatazo 
wały w godzinach popołudniowych 
większy oddział okrętów 20 km. na 
północny zachód od Pantelierii. 
Trafiono przy tym jeden krażow 
nik pięciu bombami, po cym na- 
stąpiły gwałtowne wybuchy. Znaj| 
dujące się tuż obok siebie dwie 
wielkie łodzie desantowe zostały | 
padpalone. Lecące w ochronie nie 
mięckie myśliwce zestrzeliły przy 
tych walkach śrzy Spitfirey. 


ne. Podczas zbrojnego wywiadu 
nad Atlantykiem niemieckie sa- 
moloty kojowe uszkodziły ciężko 
u wybrzeża Portugalii statek 
handlowy i zestrzeliły w wal- 
kach powietrznych 4 nieprzyja- 
cielskie samoloty. 

Brytyjskie bombowce doko- 
nały ubiegłej nocy nałotu na 
obszar zachodnich Niemiec. 
Z powodu zrzucenia bomb w 


dzielnicach micszkalnych, wsku- 
tek których powstały poważne 
zniszczenia, poniosła straty prze- 
de wszystkim ludność miasta 
Oberhausen. Dotychczas ustalo- 
no zestrzelenie 20 bombowców. 

W nocy na 15 czerwca lotnict- 
wo atakowało bombami ciężkie- 
go kalibru odosobnione obiekty 
w rejonie Londynu i w Anglii 
wschodniej. 

Podczas ataku nieprzyjaciel- 
skiego zespołu samolotów, o któ- 
rym komunikowano wczoraj, na 
niemiecki konwój, sukcesy w ze- 
strzelonych samołotach według 
ostatecznych meldunków wzrosły 
de ogółem 8 bombowców i sa- 
molotów torpedowych. Jeden 
okręt własny, którego załoga po 
większej części została uratowa- 
na, zatonął. 


Nowe wałki lokalne nad Kuhanią 


BERLIN. (DNB). Nad Kubanią 
toczyły się nadał stosunkowo 


| 


Od 1 de 10.6. dostało się na 
przyczółku mostowym nad Ku- 


tylko nieznaczne walki lokalne.; b.nią 608 bolszewików do nie- 


Sowieckim przygotowaniom do ; woli niemieckiej. 


Zeznają oni 


ataku na wschodnim froncie :zgodnie o ogromnych stratach, 
przyczółka mostowego przeszka-| jakie codziennie zadaje oddzia- 


rii niemieckiej 
ataki 


cza. Na północnym 


przyczółka mostowego, 
Kubanią 

próbowali bolszewicy w sile 460 
żolnierzy, wspierani artylerią 


i lotnictwem bojowym, uderzyć 


„dzał dniem i nocą ogień artyle-|łom sowieckim niemiecka obro- 
oraz skuteczne |na. Prosty żołnierz sowiecki, po- 
samolotów szturmowych | wiadali jeńcy, z obawą i stra- 
i bojowych. Koło ,Noworosyjska | chem 
frozwinęła się ożywiona obu-|razkazu de ataku, albowiem ma 
dna stronna działalność wywiadow-|on uczucie, że pędzi się go bez 
skrzydle | widoków powodzenia w śmier- 
między telny ogień niemieckiej obrony, 
a Morzem Azowskini boć przecież nawet masowe rzu- 


wyczekuje najbliższego 


cenie do walki czołgów i samo- 
lotów bojowych nie potrafiło 
nadwerężyć stanowisk niemiec- 


j w kilku miejscach na stanowis- | kich. Celem uzupełnienia olbrzy 
| xa niernieckie. Wszystkie ataki mich strat w ludziach sprowa- 


załamały się z wielkimi strata- | dzają Sowiety stale nowe siły. 


mi w ogniu obrony już 


przed. Znajduje się wśród nich równicź 


niemiecką główną linią bojową.| co raz więcej kobiet, których 


udało się podejść bliżej, 


| Poszczególni bolszewicy, którym, używa się tuż za frontem 
pozo-| służby łączności i przy dowozie 


do 


stali na połach zaminowanych. ! posiłków. 


Nieudany atak bombowców USA 


ma Wiissimgecm 


BERLIN (DNB) Dwie eskadry 
północno-amerykańskich bombow 
ców, po sześć bombowców typu 
Mitschel, pod silną ochroną samo 
lotów myśliwskich, zaatakowały 


kości miasto holenderskie Vlissin 
gen. Zanim pierwsza eskadra do- 
szła do bronionej strefy. gdzie mia 


| ły być rzucone bomby, zostały skie 


rowane w nią wystrzały pewnei 
baterii, którą nieprzyjaciel chciał 
celnymi bombami zmusić do mil- 
czenia. Już pierwszy strzał celnie 
trafił w eskadrę, której czołowa 
maszyna zapaliłą się i spadła do 
Szeldy, przy drugim i trzecim wy 
strzale został trafiony następny 


bombowiec, w którym eksplodo- 
wał cały zapas bomb, Spadające 
na ziemię części sterów były jedy 
ną jego pozostałością. Jednocześ- 
nie zapalił się trzeci bombowiec i 
oddzielił się od eskadry; został on 
podniesiony przez 


| mu myśliwce, lecz w kilka chwil 


potem podobny do olbrzymiej po- 
chodni spadł do morza. Skoncen- 
trowany ogień obronny zmusił es- 
kadrę nieprzyjacielską do rozwią- 


zania się i bezcelowego rzucenią 


swych bomb, których większa 

część wpadła do morza, 
Niewielkie szkody były wyni 

kiem tego obfitego w straty i bez 


skutecznego ataku nieprzyjaciela 


Włoski komunikat woienay 


RZYM (DNB) 13 czerwca. Wło- 
ski komunikat wojskowy z niedzie 
li ma następujące brzmienie: 

Po nieprzerwanym bombardowa 
niu przez nieprzyjacielskie siły lot 
nicze i morskie zmuszona była wy 
spa Lampedusa zaniechać nierów 
nej walki. 

Samoloty niemieckie zaatakowa 
ły w cieśninie Sycylijskiej oddział 
nieprzyjacielskich okrętów, przy 
czym zatopiony został jeden tran 
sportowiec wojskowy o 8.000 TRE 


114 łodzi desantowych oraz cięż- |. 
į ko uszkodzono trzy krążowniki, 14 


mniejszych jednostek wojennych 
oraz sześć statków handlowych. W 
walkach z ochroną konwoju ze- 
strzeliły myśliwce niemieckie czte 
ry nieprzyjacielskie samoloty. 
Włoskie samoloty torpedowe 
przeprowadziły skuteczną akcję 
nocną przeciwko konwojowi nie- 
przyjacielskiemu na wodach Cyre 
naiki i w zatoce Philippeville: 
trafione zostały trzy parowce, w 
tym jeden o większym i dwa © 
średnim tonażu. 
„Nieprzyjacielskie ataki lotnicze ; 


na Reggie Całabrię, Catanię i Pa-; 


POKL 
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36 czerwca 1943 


We. 5874 


Cena w Wilnie 5 em. 
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Najściślejsza współpraca wojska, ma- 


rynarki wojennej, 


RZYM. Obrona Włoct musiała 
się dostosowac do nowych Środ- 
ków wojennych i, zachowując wszy 
stko co już istniało, uzupełnić i u- 
doskonalić inne Środki obrony. Je 
Śliby się chciało uczynić porówna 
nie, to możnaby powiedzieć, że dzi 
siaj wzdłuż frontu na lądzie, na 
morzu i w powietrzu, zorganizo- 
wana zosłała gęsta sieć aparatów 
odkiorczych, z których każdy speł- 
nia rolę dzwonka alarmowego. 
Ktokolwiek zbliża się do Włoch z 
zamiarem wdarcia się do kraju, 
musi w każdym wypadku zetknąć 
się z jednym z tych aparatów, 
względnie tych czułek, po czym na 
tychmiast rozbrzmiewa dzwonek 
alarmowy, a cały mechanizm əb- 
rony z automatyczną szybkością 
zaczyna działać, przygotowując 
przeciwnafarcie. Podstawę zatem 
na której zorganizowano obronę 
Włoch, stanowi gęsta sieć poste- 
runków (przewody dzwonka alar- 
mowego) i pewna liczba ufortyfi- 
kowanych miejsc, jali również wiel 
ka ilość lotnych oddziałów, które 
gotowe są pośpieszyć tam, gdzie 
zajdzie potrzeba. 

Wojsko, marynarka wojenna 1 
lotnictwo, jak również milicja, jak 
najściślej ze sobą współpracują 
nad urzeczywistnieniem i puszcze- 
niem w ruch tego rodzaju mecha- 
nizmu, którego zasadniczą cechą 
jest wszelkimi środkami osiągana 
szybkość. 


STRZEŻENIE ROZLEGŁYCH 
PRZESTRZENI. 
Zrozumiałe powody, nie pozwalają 
oczywiście na omówienie wszyst- 
kich szczegółów organizacji obro- 
ny. Wydane wszędzie zarządzenia 
są dalekosiężne i gruntowne. Pod- 
czas gdy granice lądowe są ko- 
rzystne, granice morskie i jeśli 
chodzi o przestrzenie powietrzne 
z ich ogromnym:  odległościami, 
powodują to, że strzeżenie ich uie 
jest w żadnym wypadku łatwym 
zadaniem. Przytem należy zwrócić 
uwagę na to, że geograficzne u-f 
kształtowanie i położenie Włoch 
wystawiają kraj ze wszystkich 
stron na ataki nieprzyjacielskie. 
Łatwo zatem mogłoby się udać nie 
przyjacielowi opanować brzegi i 
zaatakować Włochy z powietrza, 
gdyby w obronie od strony morza 
a także przestrzeni powietrznych 
nie czuwały wojska włoskie, któ- 


į rych interwencja zależy w głów- 
towarzyszące | 


nej mierze od skutecznego działa- 
nia gęstej sieci aparatów podsłu- 
chowych. 

Sieć ta składa się z szeregu po- 
sterunków wyposażonych w awe 
AAAADAAADAADAAAAADADAAAAAAAAAAAAAG 

SZTOKHOLM. (DNB). Mini- 
sterstwo marynarki amerykań- 
że łodzie pod- 
i „Gram- 
nie powróciły i żę należy 


skiej oznajmia, 
wodne „Imberjack“ 
pus“ 
je uważać za stracone. 

Chodzi w tym wypadku o dwie 
wielkie, nowoczesne łodzie pod- 
wodne, które dopiero w ciągu 
obecnej wojny zostały zbudowa- 
ne i spuszczone na wodę. 

38 

IZMIR (DNB). Anglicy od dnia 

5 czerwca zamknęli granicę syryj- 


sko - turecką. 

YYYYYYYYYYYYYYYVYYYYYYYYVYYYYVYVVY 
iermo spowodowały nieznaczne o0- 
fiary wśród ludności cywilnej i 
szkody w budynkach micszkał- 
nych. Ariyleria przeciwlotniczą % 
Trapani zestrzeliła jeden dwumo- 
torowy samolot nieprzyjacielski. 


j 


| 


lotnictwa i milicji 


ciekawe aparaty, które we Wło- 
szech nazywają audifonami i któ- 
ze bardzo znacznie wzmacniają 
zdolność słyszenia. 


Obsługują te aparaty przeważ* 
nie niewidomi inwalidzi wojenni, 
a są one w pierwszej linii ustaje; 
wone wzdłuż granic lądowych | 
morskich, ale również znajdują Się 
po całym kraju, tak, że tworzą £ę 
stą sieć, Jedyne zadanie tych 
posterunków podsłuchowych pole- 
ga na tym, by jak najszybciej de 
nosiły o zbliżaniu się nieprzyja- 
ciela. Pomagają im przy tym od- 
działy, które trzymają straż na ob- 
wartym morzu przed wybrzeżem. 


OD REFLEKTORÓW DO OBRO- 
NY PRZECIWLOTNICZEJ. 


Poza tymi przednimi i tyłowy- 
mi posterunkami podsłuchowymi 
znajduje się następnie piechota, 
artyleria i reflektory. Piechota pe 
dzielona jest na oddziały o rozma- 
itej sile, — tym silniejsze, im głę 
biej stacjonowane są one w kraju 
Artyleria posiada działa wielkie- 
go i małego kalibru. We wszystkich 
punktach, których obrona jes 
szczególnie ważna, umieszczono re 
flektory. Nie potrzeba dodawać, 
że artyleria posiada dużą ruchli- 
wość. Do tych czynników militar- 
nych dochodzi następnie jeszcze 
organizacja mająca na celu opie- 
kę nad ludnością cywilną i noszą- 
ca nazwę obrony  przeciwlotni- 
czej. 


POCIĄGI PANCERNE. 


Cóż się dzieje, gdy nieprzyjaciel 
w tym, czy w innym punkcie skon 
taktuje się z siecią alarmową? Je- 
ŝli chodzi o siły morskie, wchodzi 
natychmiast do walki obrona nad 
brzeżna i pociągi pancerne, w Wy 
padku, gdy przygotowane zostało 
lądowanie, to także i oddziały 
wojsk lądowych. Jeśli chodzi o lot 
nietwo, to bierze ono udział w ka 
dym wypadku, czy to przez wy- 
wiad, czy też przez bezpośrednie 
uczestnictwo w walce, Główna pra 
ca spoczywa jednak na artylerii, 
obronie nadbrzeżnej i na pocią- 
gach pancernych. Podczas gdy 
pierwsza stanowi stały środek wal 
ki, ostatnie są nadzwyczaj ruchli- 
we i zawsze gotowe do udania się 
tam, gdzie największa zachodzi pe 
trzeba, czy to dła przyjścia z po- 
mocą obronie, czy też by taką ob- 
ronę z największą szybkością TOf 
ganizować. 


| gatunki broni dia uniemożliwienie 


ODPIERANIE ATAKÓW LOTNI- 
CZYCH. 

Nie inaczej przedstawiają się 
sprawy, gdy chodzi 0 atak lotnict 
wa. Jeśli pociągi pancerne znajde 
ją się w pobliżu, atakują one oczy 
wiście natychmiast. Główna pra- 
ca przypada jednak karabinom mA 
szynowym, działom i reflektorom 
obrony z ziemi, która znacznie jest 
cięższa aniżeli obrona wybrzeży 
Jeśli reflektory nie wykryją prze 
ciwnika obrona z ziemi zmuszona 
jest do otwarcia ognia zaporowe- 
go. Podczas ataków lotniczych pa- 
miętać też trzeba © spadochronia 


rzach. Do zwałczania ich istnieje 


„O Z OE OO OZN 


zupełnie inna organizacja, współ- 
działająca z wojskiem. 

Obrona Włoch przeciwso nowe 
czesnym środkom ataku nie jest 
prosta. Wymaga ona szczegółowe- 
go i dokładnego przygotowania. w 
obronie tej biorą udział wszystkie 


pogwałcenia terytorium. 


Ze 


GONIEC CODZIENNY 


Na pokładzie piętrzył się żóliy 
mosiądz naboi Z ostryin dźwię- 
kiem pusiego metalu toczyły się 
one do burty. Ponad armatami 
drgał jeszcze dymek z ostatniego 
wystrzału. Potyczea była krótka 
Gruby okręt angielski nie strzelał, 
ale próbował na pełnym morzu 
zawrócić. Jedynym dlań ratunkiem 
była ucieczka. Początkowo płynął 
on w spokoju ducha aż wreszcie 
musiał nas dostrzec. Gdy strzał 
wzywający do zatrzymania wde- 
rzył przed dziobem statku, obu- 
dziło go to dosyć niemiło. "Lecz 
początkowo nie zwracał na to u- 
wagi. Okręt był nowiusieńki. Od- 
bywał on swą dziewiczą podróż | 
był zaopatrzony w dobre, szybkie 
motory. Sład okrętu pozostawiał 
za sobą smugę piany a na prze- 
dzie statku występowała biało 
wmącona woda. 


Anglik nie mógł strzelać. Dla 
jego małego kalibru odległość by- 
ła za wielka. To też zawrócił. 
Chciał zniknąć marynarzom nie- 
mieckim z oczu! Była te krótka 
gra wzajemna. Komendantowi na- 
wet brew nie drenęła. Prowadzą- 
cy działa kanonierzy uśmiecha 
się. I zawrócenie nic nie pomogło, 
gdy sylwetka statku była na ce- 
lowniku ich armat. Los statku był 
zdecydowany. Z mostku padł roz- 
kaz „strzelać skutecznie“. Grana- 
ty niemieckie zaszumiały wokół. 


Po trzeciej salwiz był statek u- 
szjiodzony i stanął na miejscu. Ka- 
pitan nieprzyjacielski jeszcze się 
namyślał, W pół godziny potem 
statek był zatopiony, a załoga wspi 
nała się po drabinie okrętowej na 
pokład niemieckiego pomocniczego 
krążownika. 

Prawie nie chcieliśrny wierzyć 
evw0im oczom. Jeńcy nie byli 
trzeźwi. Stali oni na pokładzie ło- 
dzi i patrzyli na nas bez przerwy. 
Zdawali się być dobrej myśli i 
szczerze zadowoleni że to się tak 
stało. Niepewności lub strachu nie 
można u nich było zauważyć. 
„Zbieranina* powiedział I oficer, 
rzuciwszy okiem na to pstre towa- 
rzystwo. Zatopi!iśmy już duże o0- 
krętów angielskich i przyjmowa- 
liśmy na nasz pokład wiele an- 
gislskich załóg. I stale musieliśmy 
się dziwić. Tylko parę ludzi było 
w tej mieszanej załodze angiel- 
skiej rzeczywiście Anglikami. To 
cośmy obecnie wyłowili było 
czymś więcej niż  zbieraniną. 
Garść najgorszych przedstawicieli 
białej rasy — i Anglicy. 

Niedorostki, oberwańcy z czy- 
hającymi oczyma i źle wychowani. 
Przestępczość wypisana była na 
ich twarzach. Wokół zebrała się 
galeria zwerbowanych posługaczy 
okrętowych obcych ras z całego 


Požar lasu koio Szłokńo 


Tego nie 


Sacp Świałtsa na morale załogiłangiełlsiciej 


„świata. Nie brakło przedstawicie!: * 
żadncj rasy. i | 

Tymczasem ich kapitan usiadł w ; 
kajucie oficera badającego jeńc | 


ców f miał bardzo ponurą mine. 
Znękane jego serce puściło wodze | 
jego kłopotom. Bardzo one nas za 
interesowaly. Roztoczył on obraz 
morale załogi angielskiej i to na- 
leżało do najcenniejszych zdoby- 
czy niemieckich, ponieważ stano- 
wiło ono najświeższą przeżytą i 
autentyczną prawdę. 
Oficer-tłumacz długo nie mógł 
wydobyć słowa od  siwowłosego 
człowieka. W końcu wyrzucił onz 
siebie kilka szybkich, bez związku 
słów. Po uporczywym milczeniu 
nastąpił gwałtowny potok wy- 
znań. Najpierw dowiedzieliśmy się 
że jego okręt wyszedł dopiero co 
ze stoczni i nie miał jeszcze na 
swym pokładzie żadnego ładunku. 


Odbywał on swą pierwszą po- 
dróż do pewnego tropikalnego por 
tu, gdzie na jego przybycie czeka 
już od tygodni cenny materiał wo 
jenny. „Statek odbywał swoją 
pierwszą i jak sądzę ostatnią po- 
dróż. Jestem starym człowiekiem 
i więcej nie mogę już podróżować 
Miałem zadanie przeprowadzić tyl 
ko statek, a później miałem być 
spensjonowany w Anglii. I tutaj 
akuratnie na drodze stanąć musiał 
niemiecki krążownik pomocniczy 
Tak się odbyła moja ostatnia po- 
dróż. Lecz widzi pan, winę za to 
ponoszą tylko moi ludzie — mówi? 
on dalej w podnieceniu, a brwi je- 
go mocniej się ściągnęły. — Wszy- 
stkiemu winni są moi łudzie. Mnie i 
nie wziętoby do niewoli. Raczej ; 
wybrałbym śmierć. Ale moi iu- 
dzie... Otrzymałem ich dopiero w 
Kapstacie. Statek nasz stał tam 
na kotwicy. Cóż miałem robić? 
Moje towarzystwo okrętowe na- 
gliło mnie do wyjazdu. Lecz nie 
otrzymaliśmy prowiantu. W porcie 
ma się inne kłopoty. Nie bardzo 
przyjemna sytuacja, mój panie... 
Kiedy w końcu ten prowiant nad- 
szedł, moglibyśmy już w krótkim 
czasie go załadować. Wszystko po 
winno było odbywać się bardzo 
szybko. Dlatego kazałem też mo- 
im ludziom — miał on tu na myśli 
angielską część załogi — poma- 
gać w przyjmowaniu prowiantu. 
Czyniłem to sam przez trzy dni i 
kazałem im także czynić to samo. 
Otrzymałem na to odpowiedź, że 
jest to praca murzynów i że oni 
i nie myślą spełniać ich roboty. Oto 
jest powód, dla czego dzisiaj za- 

topiliście panowie mój statek : 
a. mnie do niewoli“. 
! Oficer rzucił pytanie, _dlaczegc 
'statek nie zauważył Niemców: 
| „Zdaje się, że obserwacja na pań- 
| skim statku była jak najgorsza?" 
| — powiedział on wprost w oczy 


| 
; 


Anglikowi. Kapitan odpowiedział 
na to natychmiast: „Tak jest, dru 
ka przyczyna jest gorsza, aniżeli 
pierwsza. Na morzu poleciłem mo- 
im ludziom stale utrzymywać cb- 
serwację. Mam już pod tym wzglę 
dem kiepskie doświadczenia z in- 
nej wojny. Odpowiedziano mi, że 
nie wymieniono tego obowiązku 
wyraźnie w ich kontrakcie. I tak 
wpadliśmy wam prosto w ramio- 
na“, 

Przesłuchanie, będące dramaty- 
cznym sprawozdaniem, zakończyło 
się. Kapitan, sam jeszcze wstrząś- 
nięty beznadziejnym realizmem, 
rzucił jaskrawy snop światła poza 
kulisy brytyjskiej żeglugi. Zapro- 
wadzono go na pokład, przeznaczo 
ny dla jeńców. Machając ręką, o: 
puścił on kajutę. Wiedzieliśmy, co 
chciał powiedzieć, co mu jednak, 
jako Anglikowi nie przeszło przez 
usta: Takimi ludźmi, którym daw- 
niej może nie wolno byłoby na- 
wet stanąć na statku brytyjskim, 
musi dzisiaj Anglia obsadzać swo- 
je statki transportowe. Zagadnie- 
nie załóg stało się groźną pozycją. 
Ciemne postacie z całego świata 
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zapełniają pokłady. Nęcącymi za 
robkami werbuje się niedoświadcze 
nych ludzi. Jeńcy później wyga- 
dali się, jak to „urządzili swego 
kapitana". Po drugiej salwie wy- 
leciała przegroda od komory z ru- 
mem i nie pozostawiono tam ani 
kropli, dosłownie ani kropli. Oto 
morale na okrętach, które mają 
ratować życie wyspy. 

Brytyjczycy tracą każdego mie- 
siąca tysiące marynarzy. Podno- 
szą krzyk o większą ilość statków 
i załóg. Mimo ogromnego strumie- 
nia funtów szterlingów eo raz 
mniej znajduje się ludzi we wszy- 
stkich strefach, którzy daja się 
skłonić do śmiertelnej żeglugi do 
Anglii Żegługa nie jest zabawą, 
lecz twardym rzemiosłem, wyma- 
gającym doświadczenia, zdobywa- 
nego w ciężkich próbach. 

Niemcy nie mają nie przeciwko 
temu, że Anglicy tego rodzaju lu- 
dzi zatrudniają w swojej flecie 
handlowej. 


Korespondent wojenny 
Friedrich Weber 


(,Vółkischer Beobachter“) 


Komu Am erykan'e zawdzięczają 


swoje ciężary wojenne 


BERLIN. (DNB). Dyktator mo 
bilizacyjny Byrnes, wysunięty 
na czoło z tak wielką reklamą, 
od kilku dni już zosta! zdegrado- 
wany, jak zaznacza „Berliner 


nie sytuacji, jaka powstala skut- 
kiem powołania żyda Borucha 
jako „doradcy'* urzędu mobiliza 
cji wojennej. Dziennik zaznacza, 
że wobec wzrostu nastrojów an- 
tysemickich w Ameryce Północ- 
cnej, Roosevelt nie odważył się 
bezpośrednio oficjalnie oddać 
Boruchowi tego urzędu, z któ- 
rym związane są daleko idące 
pełnomocnictwa. Pomimo to Bo- 
ruch zajął to stanowisko, wcho- 
dząc „ przez schody kuchenne“ 
i przez to samo stał się ..dykta- 
torem gospodarczym Stanów 
Zjednoczonych“, Żyd ten decy- 
duje obecnie w sprawie udziela- 
nia zamówień zbrojeniowych, w 
udziale ludności Ameryki w „woj 
nie żydowskiej* i we wszystkich 
zatargach rzeczowych lub doty- 
czących kompetencji, jakie pow- 
stają wśród urzędów państwo- 
wych. To postępowanie Roose- 
velta przy ebsadzaniu stanowis- 
ka kierowniczego w urzędzie 
mobilizacji wojennej wskazuje 


lyzyski! 


vanie górniki 


W 


obywatelom Stanów Zjednoczo- 
nych, kto w rzeczywistości rra- 


„dzi w Ameryce Północnej, komu 


należy zawdzięczać” konieczność 


į ponoszenia ofiar i ciężarów woj. 
Bórsenzeiiung", pisząc o zmia- 


ny i w czyjej służbie trzeba wal 
czyć i pracować. Dziennik w 
końcu pisze, że wzbogacające 
się na: wojnie żydostwo uczyni- 
to w Stanach Zjednoczonych o- 
becnie ostatni możliwy krok na 
drodze do otwartego zagarnię- 
cia władzy. Lecz jednocześnie 
odstoniło się ono w taki. sposób, 
który będzie je drogo kosztował. 
LLP PYVYWYVYYYYYWYYYVYYYVYWYWY) 

RZYM (DNB). Stopień bohaler- 
stwa i ofiarności w pracy włoskie! 
marynarki handlowej wynika z fak 
tu,”że w dotychczasowych wyda- 
rzeniach marynarka handlowa 
utraciła zabitych 576 oficerów ! 
1826 ludzi załogi. Dwóch członków 
marynarki handlowej otrzymałe 
medal złoty za waleczność, 15-1 
takiż srebrny medal i 141—pr2- 
zowy, 1111 marynarzy otrzymała 
odznaczenie krzyżem wojennym, t 
209 marynarzy — pochwały pu- 
bliczne za ich działalność. 


giiwii - 


przez piutokratów północnse-anterykańskich 


VIGO (DNE). Szczgółowe spra- 
wozdanie czasipisma „Nation“ uzu 
pełnia szereg wiadomości o wiel- 
kich rozruchach wśród ludności 
robotniczej okręgów górniczych w 
Eoiiwii, które to wiadomości prze 
dostały się w ostatnich miesiącach 
z Ameryki Południowej do Euro- 
py i które wskutek surowej cen- 


| 


| 


panuje „najwyższe 
nie wobec ogłoszenia tej ustawy 
ochronnej i że rząd północnoanie- 
rykański potwierdził protest wła- 
ściciełi kopalń“. 

Wszyscy ci właściciele kopalń 
znajdują się pod kontrolą żydow- 
skiego kapitału Stanów Zjednoczo 
nych, trzymającego kopalnie w 


zury amerykańskiej pozwalały w j swym ręku. Prezydent Boliwii oś- 


niedostatecznym 
w przebieg tych wypadków. Spra- 
wozdanie to oskarża rząd waszyg- 
toński, że „wtrącił się on w spo- 
sób wyzywający w stosunki poli- 
tyki wewnętrznej w Boliwii i słu- 
żąc interesom wielkich kapitałów 
półnccnoamerykańskich zajął sta- 
nowisko nieprzyjazne wobec słusz 
nych żądań bardzo pokrzywdzo- 
nych górników w Boliwii". 
Według sprawozdania „Nation* 
rząd boliwijski zdecydował się 
wreszcie wypracować ustawę ro- 
botniczą, klóraby zapewniła robot 
nikom przynajmniej niektóre zasad 
nicze prawa oraz prawidłową wy- 
płatę zarobków. Poseł Stanów 
Zjednoczonych w Boliwii Boal z 
polecenia departamentu stanu usi- 
łował wszelkimi sposobami prze- 
szkodzić wydaniu tej nowej usta- 
wy o pracy. Oświadczył on rządo- 
wi w Boliwii, że w Waszyngtonie 


wywołany bombami zapalaiący mi 


Szwecja zascznaje się z żydowskimi podpałaczami Europy 


SZTOKHOLM. Władze 


szwedz- ; 


zostały pożary lasów, np. w par- 


a mianowicie, że chodzi tutaj © bez 


kie zwróciły się do społeczeństwa | ku sztokholmskim. Z wielu okolic pośrednie zaznajomienie się z ży- 


z wezwaniem, by natychmiast do 
noszono o każdym nowym znale- 
zieniu bomb i flxszek zapalających. 
Znalezione wiele baloników 1 
bomb, które jeszcze nie eksplodo- 
wały. Zachodzi też przypuszczenie, 
że boinb takich może być jeszcze 
znacznie więcej. Z dotychczase- 
wych obserwacyj wynika, że te 
aparaty zapalające bardzo łatwo 
wybuchają. Flaszki zawierają przy 
pominający gumę materiał, który 
silnie pachnie fosforem i nie daje 
się ugasić wodą, lecz tylko pia- 
siem. Zapalenie się następuje czę 
ściowo już w powietrzu. 

Obeonie ogłoszono, że baloniki 
zapalające zaobserwowano prawie 
nad wszystkimi częściami śroedko- 
wej i poiudniowej Szwecji od 
Exanii pid. aż do Upsali. Również 
w okolicy Sztokholmu wywołane 


kraju donoszą o mniejszych poża- | 


waż akcje ratownicze zawiodły. 
Prasa nie wyraziła dotychczas 
przypuszczeń co do narodowości 
| (ermachowców bombowych prze- 
eiwko Szwecji. Mówi się dalej o 
„tajemniczych“ balonach, nie okre 
ślając ich pochodzenia. Lecz część 
prasy szwedzkiej zwraca uwagę 
na to, że ludność niemiecka rów- 
nież już ostrzeżona została przed 
podobnymi bombami. Sztokholm- 
i ska gazetą „Socialdemokraten“ oś | 
| wiadczyla: „Niema mowy o bez- 
pośrednim pozwałcenin neutrałno 
ści Szwecji, lecz wydaje się rzeczą 
jasną, że władze muszą zbadać 
przyczynę tych wypadków“. Wiel 
ka część ogółu szwedzkiego i bez 
rozważań na ten temat orientuje; 
„siĘ, o co w tym wypadku chodzi 


rach, które się rozszerzyły, ponie” 


eae NN nae a 


dowskimi metodami  padpalani2a 
calej Europy, metodami, których 
narzędziem uczyniono angielskie 
i amerykańskie lotnictwo. 

Angicisko - amerykański napad 
na Szwecję nadaje pewien posmak 
aktualności powsłaniom do woj- 
ska, które to powoływania w tej 
chwili odbywają się w Szwecji. 
Chodzi tu e powołanie rczerwi- 
stów do tak zwanych ćwiczeń dy- 
wizyjnych. Rozgłośnie podkreślają 
że zarządzenie to nie zostało wy- 
wołane przez jakieś specjałne zao 
strzenie się sytuacji w polityce za 
granicznej. W licznych przemówie 
niach w związku z dniem floty 
szwedzkiej podkreślił w niedzielę 
premier Mansson i inni członko- 
wie gabinetu zamiar dalszego prze 
>irzeganią polilyki neutralności. 

é Preussische Zeitung") 
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stopniu wejrzeć | wiadczył Boalowi, że bez wywoła 


nia rewolucji nie może on prze- 
szkodzić przyjęciu wspomnianej 
ustawy. W najlepszym razie moż- 
naby z czasem „powstrzymać” wy 
konanie niektórych paragrafów. 
jakie Stany Zjednoczone uważają 
za niedogodne. Stany Zjednoczone 
ze swej strony zaproponowały wy- 
danie tylko zarządzenia zamiast 
ustawy, które „łatwiej można 


zaniepokoje- | obejść i które może być skasowa- 


ne przez sąd najwyższy". 

Ze wspomnianego sprawozdania 
wynika, że najwyższe czynniki 
pełnocnoamerykańskiej produkcji 
zbrojeniowej, a przedewszystkiem 
„Metals Reserve Co“, podległe 
Donaldowi Nelsonowi, protestowa 
ły przeciwko ustawie robotniczej, 
gdyż musiałaby ona wpłynąć na 
zwiększenie kosztów własnych, a 
tym samym i na zwyżkę cen. Rów 
nież wpłynie to na spadek pro- 
dukcji, e ile robotnicy regularnie 
co dwa tygodnie będą otrzymywa- 
u swe wynagrodzenie, jak tego 
wymaga ustawa. Dotychcząs ro- 
botnicy otrzymywali zarobek celc 
wo z opóźnieniem, a to w cełu za- 
trzymania ich w miejscach pracy. 


|„Nation* oświadcza, że sekretarz 


Żydowska sztuczka 


Jak pracowało w swoim czasie Szpiegostwo 


sowieckie w Besarabii 


BUKARESZT (DNB). Z czasów 
okupacji Besarabii i Eukowiny 
przez Sowiety jest tu znana ZWY- | 
kła sztuczka, rzucająca charakte- 
rystyczne światło na metody ja- 
kimi posługuje się szpiegostwo, 
sowieckie. Pewna grupa Rumunów | 
a Czerniowiec, która zdecydowała : 
się na przynależność państwową. 
rumuńską (obywatelstwo rumuń- 
skie) miała być przeniesiona na 


tereny Rumunii. Urzędujące w; 
i 


1 
| 
I 
| 
Czerniowcach GPU powzięło pro” | 
jekt przemycenia przez linię de- | 
markacyjną agentów bolszewicp | 
kich. | 

Ogłoszono więc z Mego powodu. 
zawiadomienie, aby wszyscy Ku- 
muni, którzy zamieszkują Bukowi- 
nę, a pragną do Rumunii się prze- 


siedlić, stawiii się w kemisji prze- 
siedleńczej. Gdy zainteresowani 
Rumuni stawili się w komisji, ode 
brano im wszystkie dokumenty I 
wydano jedynie tak zwany numer 
rejestracyjny. Po dłuższym ocze- 
kiwaniu, gdy się zjawili w komi- 
sji w sprawie edtransportowania, 
powiadamiono ich, że przyszli za- 
późno, ponieważ ich transport już 
odjechał. Z tego powodu stracili 
cni prawo na przesiedlenie. W 
międzyczasie agenci GPU z doku- 
mentami Rumunów przekroczyli 
bez przeszkód granice. 

Z przystąpieniem Rumunów do 
wojny przeciw bolszewikom zosta 
ła jednak tym agentom oedjęta 
możność wykonywania swoich za- 


dań. 
was 


Przyczyna 
trzech szwedzkich 


zatoniecia 
kontrtorpedowców 


w r. 1941 zostaje tajemnicą 


SZTOKHOLM (DNB). Końcowe | 
sprawozdanie w sprawie katastro 
fy kontrtorpedowców w Harsfja- 
erden, podczas której zatonęły w 
dniu 1ł17-tym września 1941 r. trzy 
kontrtorpedowce szwedzkie „Goe- 
teborg', „Klas Horn“ i „Klas Ug- 
glas“, zostały obecnie przedstawie 
ne jak donosi T. T., przez sąd no 
lewy dowództwu floty przybrzeż- 
nej. 

Według tego sprawozdania jest 
wykluczone, aby katastrofa pew- 


stała wskutek jakiegoś nieszczęś. 
liwego wypadku. Natomiast istnie- 
je duże” prawdopodobieństwo, że 
miała tu miejsce pPianowa dywer 
sia. 

Sprawców jednak nie 
ujawnić. 

Badania więc należy uważać za 
ukończone. Część jednak dowodów 


zdołano 


badania musi być nadal trzymana 
w tajemnicy i dopiero po 10 latach 
zostanie opublikowana. 


| 


stanu Cordell Hull „stat się obroń 
cą tego rażącego wyzysku spo- 
iecznego* i nawet polecił poslowi 
Stanów Zjendoczonych Boalow. o- 
świadczyć rządowi Boliwii, że 
wprowadzenie w życie tej ustawy 
zagraża „bezpieczeństwu półkuli 
zachodniej“, w obronie której p:=y 
stąpiły Stany Zjednoczone do 
wojny. 

W końcu swych wywodów oś- 
wiadczył przedstawiciel czasop:s- 
ma „Nation“, że sytuacja „nędznie 
wynagradzanych 1 cierpiących 
przeważnie na gruźlicę górników 
w Boliwii“ nie obchodzi wcale 
rządu waszyngtońskiego, gdyż St 
Zjednoczone, gwałtownie potrzebu- 
ją dla swego przemysłu zbrojenie 
wego dostaw cyny, wolframu | aa 
tymonu z Poliwii. 


Krótkie wiadomości 

Vichy. (DNB.) Zarządzenie 
rządu francuskiego określa, że 
żydzi we Francji będą podlegali 
specjalnemu podatkowi na rzecz 
unii izraelickiej we Francji. 
Wszyscy żydzi, którzy ukończyli 
conajmniej 18 lat w dniu 1 stycz 
nia, muszą wpłacić należność w 
wysokości 120 franków w zaję- 
tych terytoriach oraz podatek w 
wysokości 360 franków na tery- 


itoriach krajów dawniej niezaję- 


tych. Rząd uciekł się do tego 
środka, gdyż w unii izraelickiej 
brakuje obiegowych Środków 
pieniężnych. 

SZTOKHOLM (DNB). Reuter po 
wiadamia z Meksyku o nowej ka- 
tastrofie broni powietrznej tar 
nów Zjednoczonych. Z trzech lecą 
cych do Panamy czteromotorowych 
bombowców runęła jedna mas” "ra 
w małej miejscowości Esteros mię 
dzy Iytepec, s Veracruz. Załoga 
poniosła śmierć. Również inny sa- 
molot zginął i jeszcze go nie 7na- 
leziono. 

VICIIY (DNB). Jak powiadamia 
ją z Tangeru, Giraud zabronił spe 
cjalnym  sarządzeniem nazywać 
izraelitów Żydami. Ponieważ sło- 
wo żyd oznacza rasę, więc w roz- 
mowie z żydami słowo fto jest 
wzbronione i używanie go uważa- 
ne jest jako przestępstwo. 

SZTOKHOLM. (DNB). Jak 
podaje Reuter, w okolicy Gib- 
raltaru nastąpiło zderzenie czte- 
romotorowego brytyjskiego sa- 
molotu wojennego z dwoma 
maszynami amerykańskimi. Oś- 
miu członków załogi poniosła 
śmierć, a 14-tu otrzymało rany. 


Nr 247 


GISKECZ Ge 


DZIENNY 


bió podwodna przeciw komhowcowi , Sunderland“ 


Pojedynek w załoce Biskajskiej 


= 
aw 


Pewien korespondent wojen- na talerzu. Lecz zawrócił też i 
ny podaje następujące frapujące olbrzymi hydroplan i 
szczegóły, dotyczące pojedynku coraz mniejsze koła. 
między niemiecką łodzią podwod strzelać". 
ną a brytyjskim bombowcem w| W tym samym momencie, gdy 
zatoce Biskajskiej: „Sunderland“ gotował się do ata 

Z olbrzymią szybkością po- ' ku, padł w niego grad pocisków. 
większał się mały punkcik, w | Olbrzym nie był więcej oddalo- 
którym wkrótce poznano ciężki ny jak na 600 metrów i jut zni- 
czteromotorowiec. „To jest Sun-|żył się do 100 metrów. Nagle o- 
derland“ zawołał jeden zj dezwały się i jego karabiny ma- 
żołnierzy z obsługi karabinów |szynowe. Łódź podwodna zosta- 
maszynowych. Lufy wycelowano ła trafiona, przeważnie jednak 
w kierunku samolotu, Zdaleka; salwy były za krótkie. Żołnierze 
okrążał kolos stalowy łódź pod-|łodzi podwodnej strzelali w cza- 
wodną i czekał prawdopodobnie sie nalotu do bombowca aż do 
na jej zanurzenie się, by następ- |zrzucenia przez niego bomb. 
nie rzucić swoje bomby na| Wiele pocisków odbiło się, wiele 
miejsce zanurzenia się, albo-| jednak przebiło też pancerz sta- 
wiem to zapowiadało mu naj-|lowy. Trafione zostały również 


zataczał, 
„Wolno, 


lepszy sukces. Żadna ze stron 
nie dała jeszcze ognia. Bombo- 
wiec dalej okrążał łódź, powoli 
się przy tym zniżając, Starał sa 
PTEE nalatywać na łódź od ty- 
u. 
„Maszyna 
najwyższą 


prawa 
siłę! 


rozwija 
lewoburtowa 


motory i skrzydła. Pięciocenty- 
metrowej grubości szkła pancer- 
ne kabiny pilota zostały przebite 


— karabiny maszynow e zamil- 


kły w momencie ataku. „Samo- 
lot płonie, pali się“ — zawołali 
żołnierze na małym mostku ło- 
dzi podwodnej. Istotnie z lewego 


maszyna zawraca © pół kursu!* | motoru buchał jasny płomień. 


—. padł rozkaz komendanta. 


Wszystko rozegrało się w u- 


Łódź wykonała zwrot jakby! łamku sekundy. Płonący „Sunder 


Ls 


Przez swoją probolszewicką po- 
stawe wobec straszliwej zbrodni 
katyńskiej rząd angielski doprowa- 
dził do tego, że komitet emigracji 
polskiej w Lońdynie nie tylko zo- 
stał skarcony z powodu swojej 
skargi na Sowiety, lecz że także 
calkiem się odeń odwrócono. 

Kto sobie przypomni, że Londyn 
już i dawniej zajmował podobny 
postawę wobec gwałtów bolsze - 
wickich, wie dokładnie, jak dale- 
ko sięga tajemne porozumienie 
między żydowsko-brytyjskimi plu- 


tekratami a moskowskimi zbrod- 
riarzami. 


W roku 1920 wrzała n. p. wojna 
polsko-sowiecka, w której przebie 
gu bolszewicy posunęli się prawie 
aż do serca Europy. Podczas gdy 
cała Europa z trwogą i w naprę- 
żeniu śledziła postępy armii so- 
wieckiej, Anglia stawiała nawet 
trudności tym państwom, które 
usiłowały powstrzymać zalew bol- 
szewicki. Lloyd George, ówczesny 
Premier, wygłosił przy tej okazji 
mowę w izbie gmin, skierowaną 
Przeciwko „polskiemu imperializ- 
mowi: į potajemnie przygotowywał 
Już uznanie Związku Sowieckiego 
Przez Anglię. 

Równocześnie starał się rząd 
ii przeszkodzić wysiłkom 
rosyjskiego „białego* generała 
Wrangla o nawiązanie polityczno- 
militarnej współpracy z Polską. 
Wspólna ofensywa polskich i wran 
glowskich wojsk stanowiły wów- 
czas dla armij bolszewickich ude- 
rzenie na skrzydło z niszczyciel- 
skim skutkiem. Aczkolwiek An- 
glia z początku robiła minę, jako- 

Dopierała „białych“, sprzedając 
Be i amunicję, w końcu jed- 
WOŻ zajęła wobec nich zde- 


w Chinach 
TOKIO. (DNB). Japońskie sily | 
mojne, działające przeciw ko- 
stycznym oddziałom w ok- 
Bach Szansi, Chanar i Hopeh 


cią - E 
su maja osiągnęły 
Jace BL. gnęly 


I., 


następu- 


facie utarczkach z nieprzy- 
nim 49 występowało „ przeciw 
cielskich żołnierzy nieprzyja- 
Na polu nieprzyjaciel! 


Poza 
ców „.. | 3-513 zabitych, jeń-| 
-i Ey zęto 2,257. Z drugiej stro- | 


oska chińskiego rządu na- 
wołu które działały na za- 
= łe, w prowincji Hopeh, s 
= z Japoúczykami miały 23 
“yezi z 11.029 żołnierzami 
Nieprzy jacielskimi. Nieprzyjaciel 


il 


klarowanie wrogie 
uznając de facto w czasie to- 
czącej się wojny rząd Związ- 


ku Sowieckiego. A stało się to w 
tym samym momencie, gdy inne 
wielkie mocarstwa  gotowały się 
ze swej strony do uznania genera 
ła Wrangla. 

Jeśli poszukać, w księdze historii 
dalszych zdrad Anglii względem 
Europy, to natrafi się na rozdział 
węgierskiej wojny domowej i ter- 
rorystycznej władzy żyda Beli Ku 
na w r. 1919. Również £ w tym 
wypadku odgrywała Anglia rolę 
więcej aniżeli dwuznaczną. 

Wspomagał w tym Anglię nowy 
jej sprzymierzeniec, Stany Zjed- 
noczone, które wysłały żyda, puł- 
kownika Lewis B. Dodge jałło re- 


prezentanta na rozpoczętą wkrót- 
demin aiis 


Liczby o których nie należy zapominać 


land" oddalony był jeszcze oko- 
fo 300 metrów. Łódź podwodna 
wciąż jeszcze cofała się, lecz 
płonący już bombowiec szedł jej 
śladem i uparcie atakował dalej. 
Był to zawzięty napastnik. Ka- 
rabiny maszynowe ziały dalej 
ze wszystkich luf ogniem, lecz 
samolot zdawał się na to nie 
zwracać uwagi. Wtem padają 
bomby, z każdego skrzydła wy- 
latuje kilka ciężkich kuferków. 
Żołnierze strzelają bez przerwy, 
zmienia się błyskawicznie kara- 
biny i magazyny, niema ani mo- 
mentu przerwy w ogniu — teraz 
już i w innych miejscach zja- 
wiają się płomienie i smugi dy- 
mu na samolocie, zwłaszcza na 
skrzydłach. 

Jak wieże wybuchają bomby 
w wodzie koło steru i scian bocz- 
nych, ostatnia pada pięć metrów 
od burty. Celnie zrzucał jeszcze 
swe bomby ten ciężko ranny na- 
pastnik, jakże łatwo mogła spaść 
celna bomba. Następnie zapano- 
wała noc nad łodzią podwodna. 
Na wysokości 50 metrów szumi 
nad łodzią olbrzymi hydroplan, 
którego rozpiętość skrzydeł do- 


stanowisko, - ce polen w Budapeszcie konferen } Trzeba przypomnieć 


cję rozbrojeniową. Żyd amerykań 
ski czynił ogromne wysiłki w kie- 
runku sabotażowania akcji oczy- 
szczającej admirała  Horthy'ego, 
oswobodziciela Węgier spod terro 
ru bolszewickiego i w kierunku u 
wolnienia od żasłużonej kary bol- 
szewików, którzy wpadli w ręce 
regularnych wojsk węgierskich. Je 
go angielski kolega pomagał mu 
przy tym, o ile tylko mógł, i oka- 
zał np. zupełnie wyraźnie swoje 
niezadowolenie z powodu antyży 
dowskich enuncjacyj kilku uczest- 
niczących w komisji oficerów wę- 
gierskich. 

Zachowanie się Londynu w cza 
sie hiszpańskiej wojny domowej w 
r. 1936 zdradzało również nieukry - 
wane  sprzyjanie bolszewikom. 


sięga 34 metrów. Powietrze ję- 
czy, wyje i drga. Tułów samolo- 
tu jest nieskończenie długi, go- 
tym okiem można było teraz 
dostrzec liczne ślady pocisków. 
Równocześnie wysokie jak ka- 
mienice słupy wody pokryły 
łódź. Łódź opadła gwałtownie 
w dół, jak winda — gdyby żoł- 
nierze nie byli przywiązani, nikt 
by nie mógł się uratować. Wszy- 
scy rzuceni zostali na pokład. 
Na dole w łodzi powstał piekiel- 
ny trzask i łomot. Powietrze sy- 
czało, woda płynęła, nastała w 
łodzi ciemna noc. Wszystko się 
poprzewracało. Woda zaczęła się 
wdzierać przez klapy. Nagłe w 
ciemności centrali dały się sły- 
szeć okrzyki hurra. Żołnierze w 
łodzi spodziewali się najgorsze- 


go, uważali się za zgubionych. 


Kiedy jednakowoż fontanny 
się przewaliły łódź wypłynęła 
znów w górę. A więc pływa 
jeszcze. Z bombowca nieprzyja- 
cielskiego nie pozotało nic prócz 
į niewielu szczątków. 


(W. Zr- 


pini 


sobie tylko 
: fakt, kiedy to okręty angielskiej 
marynarki, wymierzonych w os- 
ronę bolszewicką załogę Minorki 
przeciwko wojskom generała Fran 
co. Pod esłoną łuf armatnich tej 
marynarki, wymierzonych w os- 
wobodzicieli Hiszpanii, ewakuowa 
no znaczniejszą ezęść bołszewic- 
kiej bandy i echroniono ją przed 
pościgiem. Przy tym Anglicy wie- 
dzieli zupełnie dobrze, te morder- 
cy niezliczonych miewinnych ofier 
stokrotnie zashużyłł ma źmierć z 
ręki kata. 

Z przytoczonych przykładów 
wynika, że Anglia wówczas, gdy 
w jakimś kraju dochodziły do gło 
su siły narodowe, chociaż mie cal- 
kiem wyraźnie, toć zawsze jednak 
stawiała ma kartę bolszewicką. 


Merderstwa bolszewików w różnych krajach 


LIZBONA. (DNB). 


Gazeta: roku zginęło bez wieści 32.595: milionów ludzi, którzy padli w. 


„VOZ“, starając się unaocznić| osób i następnie 1355 zostało latach 1922—1923 ofiarą głodu.| 
narodowi portugalskiemu komu-| rozstrzelanych. 


nistyczne niebezpieczeństwo, po 
daje następujący krótki artykul: 

Nie od rzeczy będzie podać na 
stępujące fakty, aby niektórym 
ludziom odświeżyć je w pamięci. 
koc podejrzeń statystyka 

omisji Nansenowski 


„aj ej podaje 
wiadomości o ofiarach, które 
spowodował komunizm w róż. 


nych krajach. 


Hiszpania: Podczas wojny do- 
mowej czerwoni zamordowali 
dwunastu biskupów i 17.500 du- 
chownych. 


Łotwa: W przeciągu tylko 


wii O 


pońska działalność oczyszczająca 


północnych 


pozostawił na placu boju 171 za- 
bitych, do niewoli wzięto 251 
żołnierzy. 

NANKIN (DNB). Według tygod- 
niowcgo komunikatu biura praso- 
wego japońskiej kwatery głównej 
miało podczas letniej ofensywy w 
Chinach lotnictwo japońskie sta- 
le przewagę nad lotnictwem chiń- 
skim i amerykańskim będącym na 
usługach Czungkingu. Lotnicy ja- 
pońscy zestrzelili ogółem dziewięć 
samolotów nieprzyjacielskich i zni 
Szczyli na ziemi 25 maszyn. 

Dalej wzmiankuje komunikat, 
że dotychczas dwunastu generałów 
Czungkingu przyłączyłe się do ras 
da narodowego. 


Estonia: Zamordowano 1148 
osób, zesłano 60.911 osób, siero- 
tami uczyniono 6.000 dzieci, ska- 
zań w roku 1940 było 1308 a w 
roku 1941—5063, i aresztowań 
2.581. 

Litwa: Zamordowano 110 sę- 
dziów, 15.000- zamęczono na 
śmierć, 5.000 zamordowano po- 
między 22 i 27 czerwca 1941 Ti 
50.000 wywieziono między 14i 21 
czerwca 1941 r. do Związku So- 
wieckiego. 

W Sowietach samych: Czeka 
dokonała w latach 1917 do 1923 
1.701.045 egzekucyj, w tej licz- 
bie zostało straconych 25 bisku- 
pów, 1260 księży, 579 profeso- 
rów, 8.800 lekarzy, 54.050 ofice- 
rów, 240.000 podoficerów, 10.500 
policjantów, 48.000 żandarmów, 
344.260 pracowników umysło- 
wych, 815.000 włościan, 192.000 
robotników i t. d. 

Do powyższych łłości dodać 
jeszcze należy okolo dziesięciu 


czać na dalsze okresy. 


dawanie adresów. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uniknięcia reklamacji i przerwy w oirzymy- 
waniu gazety prosimy naszych prenumeratorów na 
prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-t na- 
stępny do dnia 25-g0 każdego miesiąca. 

Wpłaty otrzymana 


Jednocześnie prosimy o dokładne i czytelne po- 


Polska: Wywieziono na Sybe- | 
„rię 1.800.000 x czego zginęło, 
1.400.000, przyczym nie należy! 
zapominać © 12.000 oficerów. 
polskich, zamordowanych w Ka-' 
tyniu. 

Było by dobrze, kończy swój 
artykuł pismo portugalskie, że- 
by nie zapominano tej statys- 
tyki. 

o ena WY PPPPYTYTYYYYYYWYP 

GENEWA (DNB). Sutkiem nad 
zwyczajnego braku mięsa wołowe 
go, cielęcego 1 wieprzowego, jak 
podaje czasopismo Stanów Zjedno 
czonych „Time“, obecnie spożywa 
ją tam końskie mięso, krolików, 
wiewiórek, bobrów i wielorybów 
Potrawy z mięsa bobrowego poda 
ją naprzykład w stanie Minnesota, 
a na wybrzeżu Kalifornii 


łowią 


wieloryby, których mięso już wkró 
| tce ukaże się w sklepach rzeźni- 
i czych. 


po 25 będziemy zal'- 


` 


Konferencja roin:cza w Rydze 


Obawiązek świadczeń włościańskich. Zagadale- 
nie podziału obowiązujących danin 


RYGA (ON). U Reichskoramis- 
sar'a dla Kraju Wschodniego od- 
była się przy udziale wydziałów 
rolnych Generalkommissar'ów kon 
ferencja rolnicza, na której. omó- 
wiono wiele aktualnych zagad- 
nień, między innymi sprawę re- 
prywatyzacji, zorganizov anial 
związków gospodarczych, a zwłasz 
cza zewidencjonowania produktów 
rolniczych, jak również zebrania 
danin dia wojska. 

Również z nadchodzących zbio- 
rów muszą być wymagane od rol- 
nictwa Kraju Wschodniego znacz- 
ne świadczenia na rzecz zaopa- 
trzenia miast i wojska. Urzędy 
niemieckie wiedzą, że w warun- 
kach gospodarki wojennej nie 
można zaoferować rolnikowi kup- 
na produktów rzemieślniczych w 


na dostarczyć rolnictwu, mają byė 
jednak w jeszcze większej ilośe 
aniżeli dotychczas dostarczane 
tym wieśniakom, którzy wzarowo 
spełniają obowiązki, 

Jak z dalszego przebiegu xonfe- 
rencji okazało się, praktyka wy- 
kazała, że podział dostaw na po- 
szczególne gminy i zagrody nie 
odpowiada częstokroć istotnej zdoi 
ności do wykonania daniny po- 
szczególnych jednostek. Tego ro- 
dzaju niesprawiedliwość nie da 
się całkowicie uniknąć, lecz urzę- 
dy niemieckie stale dokładają sta - 
rań, by usunąć w tym względzie 
pomyłki, czynione najczęściej 
przez niższe organy miejscowej po 
licji i by znaleźć udoskonalone 
metody, któreby umożliwiały n:ż- 
czym organom edministracyjńym 


wystarczającej ilości. Lecz z dru-| przeprowadzenie podziału danin 
giej strony każdy wieśniak musi! według sprawiedliwej miary. Oczy 


sobie zdawać sprawę z tego, że. 
dostawy jego stanowią konieczny 
wkład do wygrania wojny. Te wy 
roby rzemieślnicze i inne towary 
codziennego użytku, których moż- 


wiście, że potrzeba do tego chętnej 
współpracy wszystkich organów 
miejscowej administracji, które ne 
leży wciągnąć do przeprowadzenia 
tego odpowiedniego zadania. 


Znamienna opinia - 
Anglo - Amerykanów 


co do sytuacji na morzach 


GENEWA (DNB). Jak poważnie 
pomimo wszelkich twierdzeń obec 
nie oceniają w Anglii i w Sta- 
nach Zjednoczonych, niebezpieczef 
siwo łodzi podwodnych, wynika z 
wynurzeń londyńskiego „Times'a” 
oraz z oświadczeń specjalnego po 
mocnika ministra wojny Stanów 
Zjednoczonych, Stevensona, któ- 
rych zdanie dzięki swej wyrazi- 
stości, pozwala wyciągnąć cieka- 
we wnioski. 

W numerze „Times'a“ z dnia 6! 
czerwca pisze „Scrutater”, ke 
„wskutek wojny, prowadzonej 
przez łodzie podwodne, żeglaga na 
wodach wschodnio =- amerykań- 
skich poniosła ogromne straty. 
Nigdy dotychczas nie notowano ta 
kich cyfr xatopień statków, szcze- 
gólnie tankowców. W roku 1917, 
gdy działalność łodzi podwodnych 
dosięgała swego szczytu, straty w 
tonażu przeciwników Niemiec e- 
ziągnęły według miary wszelkich 
czasów wysokość astronomiczną. 


| Jednak nikt nie przypuszczał, śe 


coś podobnego, ba, nawet znacz- 
nie większe straty mogą się powió 
rzyć. Cyfry zatopień w roku 1942 
znacznie prześcignęły cyfry z 1917 
roku. Anglia i Stany Zjednoczone 
ciężko były -zddystansowane na mo 
rzach świata i obecnie również 
wciąż przegrywają. Znaczenie woj 
ny morskiej pozostało nadzwyczaj 
ważne od samego początku aż do 
chwili obecnej. Okoliczność, że Sta 
ny Zjednoczone w budowie stat- 
ków handlowych osiągają eyfry 
rekordowe, nie jest bynajmniej 
rozwiązaniem zagadnienia łodzi 
podwodnych, nadal bowiem, jak 1 
dawniej, giną siatki z licznymi za 
logami i ładunkami. Niemcy, I to 
jest decydujące, budują prędzej no 


zniszczyć. Tymczasem niebezpie: 
czeństwo, które przeżywamy obec 
nie, istnieje nadal. Coprawda w 
ciągu pierwszych 5 miesięcy rokr 
bieżącego straty były mniejsze, ni 
w tymże okresie roku poprzednie- 
go. Porównanie to jednak brzmi 
dobrze, gdy się je słyszy po raz" 
pierwszy. Jednak przy ocenie strat 
trzeba sobie przypomnieć, ke stra 
ty tonażu podczas pierwszyci 5 
miesiący roku ubiegłego były aj- 
większe, jakie dotychczas zna. o“. 


„Byłoby zuchwalstwem utrzy my 
wać, że niebezpieczeństwo kdai 
podwodnych minęło. I tak bęczie 
dopóki trwa wojna". Taka opłiia 
pomocnika ministra Stanów Z. ed 
noczonych, Stevensona, podana W 
depeszy Reutera z Chicago, r»- 
twierdza w bardze kategorycz::y 
sposób opinię „Times'a” w tej sm2 
wie. Stevenson posuwa się Jesze: e 
dalej twierdząc, że niebezpieczeń - 
stwo łodzi podwodnych mie jot 
wyłącznym wrogiem dia ważne 
pod względem życiowym šeglug 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. 
Bez zaznaczania wysokości sira 
w statkach, ponoszonych przez ma 
carstwa angło-amerykańskie, sku 
tkiem działalności broni powie- 
trznej i min, oświadczenie minist- 
ra Stevensona, że „od początku 
wojny należy przypisać łodziom 
podwodnym zaledwie niecałą po- 
łowę miesięcznych strat statków". 
— daje możność pod tym wzglę-- 
dem dojścia do ciekawych wnioś- 
ków. 

Stevenson kończy swoje dające 
do myślenia rozważania słowami: 
„Jednak to najgorsze nas jeszcze 
oczekuje. Przed nami są do prze- 


bycia jeszcze dłuższe okresy cię- 


we łodzie podwodne, niź je można ' kich strat i cierpień”. 
—000——— 


Wspóln 


a walka 


e lezy Rumunii I Bułgarii 


BUKARESZT (DNB). Dyrektor 
prasy zagranicznej, radca stano, 
dr. Aurel Cosma, pod przewodni- 
ctwem Którego delcgacja redakto- 
rów rumuńskich odbyła podróż po 
Bułgarii, przemawiał w rozgłośni 
bukareszteńskiej o stosunkach, pa 
nujących między tymi sąsiadujący 
mi ze sobą narodami Oświadczył 
on przytem między in.: „W przy- 
szicj Europie Rumunia i Bulga- 
ria będą współpracowały w du- 
chu zaufania i wzajemnego Ssza- 
cunku, gdyż na zrozumieniu tej 
zasądy oprze się system organiza- 
cji stałego i konstruktywnego po- 
koju w Europie południowo - 
wscliodniej naszego  kopiynentu. 


| Losy postawiły te narody obok ała 
' bie i rakreśliły ich drogę wiza 
rii, wskazując na użyteczność w= 
jemnego porozumienia i wspólnej 
walki dła zwycięstwa ich wspól- 
nych zainteresowań. Żołnierz L 
muński walczy nie tylko za we 
kraj i zwycięstwo ideałów roa 
skich, lecz składa on również otia 


ry dla ratowania Europy i zagroto 


w ich istnieniu i wolności nā 
Narody nase" 
ą dla nich wa : 


nych 
rodów kontynentu. 
przeżywają wspól 


kę o losy i 54 wezwane do zjedne 


res- 
czenia swych sił dja dobra i 


woja ich życia”, 


Sw. 4 


GONIFC 


BOMBY. ZAPALAJĄCE 


Tak wiadomo, jednym z najbar- 
dziej niebezpiecznych środków 
wojennych, jakie mają zasto- 
sowanie przy bombardowaniu lot- 
niczym są bomby zapalające. Ich 
niewielka waga pozwala na zabra- 
nie przez samolot większej ilości 
takich bomb. Wywołane przez nie 
pożary rozszerzają się bardzo szyb 
ko o ile ogień nie został stłumiony 
w zarodku. Celem zaznajomienia 
mieszkańców naszego miasta ze 
sposobami zwalczania bomb zapa- 
lających urządziła: wileńska dy- 
rekcja przeciwpożarowa z inicja- 
tywy majora Szymkusa dla lud- 
ności dwa pokazy działania i ga- 
szenia bomb zapalających. Takie 
same pokazy odbędą się jutro (we 
czwartek) przy ulicy Wiwulskiego. 
róg Svitrigailos na dawnym bois- 
ku klubu sportowego, a pojutrze 
w piątek odbędzie się uroczyste 
zakończenie okresu propagandy 
przeciwpożarowej na stadionie woj 
skowym przy ulicy Kościuszk'. 


KINA 
Sotdatenthe>ter Il Viiainus 58 


„KOCHAJ MSIE” 


CASINO" Epi, 47, tet. 6—77 
„Miłość w rytmie 3/4" 
„ADRIA” Dz. 36, tel. 10-37 

„Wyzwołone ręce" 


„MUZA” Naugarduko 


Pee f Noworródzka 3, tel. 6-62 
„Półmrok* 
„AUSZRA” CH Wrin) 54, tel. 10-70 
„Silniej niż miłość" 


« Geleżinkelie 


4Koleiowa 14, tel. 14-13 


„iłowiek o którym się mówi 
GRAŻYNA" w N.-Wilejce. 
„Dzieci szczęścia" 


„Kolejowe 


BALIOTEKA 


na Zwierzyńcu 


Vytauto (Witoldowa) 43; 
Wzywa wstysieith czytelników 


czynnych i zaległych 


do zwrócenia książek 


do dnia 18-90 czerwca, 


do kontroiji władz. 


Najstarsza i jedyna na Litwie 
Mechaniczna Pracownia 
Kam eniarska 


A. BARANOWSKA 


uj. Rossa Nr. 20 
POLECA: Pomniki i płyty z gra- 
situ, marmuru 1 paskowcaj — dowole 
nych wym:arów. Żarna, toczydła,bruski 

- do ostrzenia. 
Przyjmuje wszelkie roboty w zakre. 
sie budownictwa cmentariego. 


— 

BARONO 
„Rusy lietuvių Żodynas*, Andrze- 
jewskiego „Ład serca“, P. S. Buck 


Chinki“, „Wygnanie“, 


„Wojowniczy auch“, „Nieugiete ser- 
ce”, J. Wittlina „Sól ziem.*, Maurois 
„Byron*, dziela J. Conrada. Hamsu- 
na, Bloka, Kiplnga i R Ta ore kuj 
antykwariat Śv. Jono (Sw. Jańska) 1. 


El -VA 


Gedimino (d. Mickiewicza) 15-3 
WYKONUJE: Kostiumy kasie- 
lowe, suknie, płaszcze i futra 
damskie i dziec nne oraz repe- 
ruje wszelką bieliznę, ubrania 
4 i kcaw ty. 

iamże odprasowywania i goto- 

we formy krawieckie. 


„id. 


W Z Z R NE W Z Z Z OOO ZZ O 


|radio aparatów 


Chcąc umożliwić wszystkim zazna 
jomienie się z podstawowymi ty- 
pami bomb zapalających podajemy 
tutaj ich charakterystykę i sposo 
by gaszenia. Bomby  termitowe, 
wagi kilku kilogramów dają silny 
płomień barwy biało-różowej. Naj 
lepiej jest je gasić wodą. Piasek 
nie gasi ich zupełnie. Bombę ter- 
mitową można bez obawy wziąć 
za ogon i usunąć z niebezpieczne- 
go miejsca. Bomby elektronowe 
tym się odróżniają od termito- 
wych, że dają oślepiająco biały 
płomień (uważać na oczy), a zala- 
ne wodą wybuchają. Gasić je mo- 
żna suchym piaskiem, gliną, albo 
przez wrzucenie do beczki, czy 
wiadra z wodą. Często też są uży- 
wane większe (10—20 kg) bomby 
kombinowane, zawierające oprócz 
termitu paliwo benzolowe, czyl 
sztuczną smolę. Wkrótce po zapa- 
leni się zaczynają silnie dymić t 
czuć wówczas znany zapach nafty 
(benzol). Gasić je można pias- 


PA 


TEATR MINIATUR 


„ALI-BABA” 


Wielka 66. 
statni raz 
na żądanie publiczności 


Wisskie witawiska wakalna - taneczne 


„CUDNE, BIALE NOCET 


b 
muzyka różnych kompozytorów- 
Z UDZIAŁEM: 
B'elickiej, Martówny, Lauri, Nikie 
łówny, Łagunówny, Ciszkówny, Dow- 
munta Rychfera, Ciesielsk'ego, Cho- 
rzewskiego, Koszel, Ilermanowicza, 
Trio Jarusa i innych. BALET 

Reżyser: M. Dowmunt. 
Dekoracje: Maxo!nik 
Przy fortepianach: S. Dzięgielewski. 
R. Kuncewicz. 
Początki seansów: godz. 19, w so- 
be.ę—17 i 19, w dnie świąteczne— 
15, 17 i 19. 


ROMAN WENCKOWI 


technik dentystyczny 


przeprowadził się 
na nl. Trakt (Tracka) Mr 11 m. 10. 


Drew nå alki 
po cenach urzędowych poleca 
WYTWORNIA 
Vilniaus (Wileńska) 17/19—3. 


KOMISOWY 
Vokiecig (Niemiecka) 38 
poszukuje rowerów dziecinnych, 
fotoaparatów, starożytnych monet, 
i innych rzeczy. 
Potrzebne meble pozłacane. 


KU PĘEEĘ: 


pomeks, dyktę, szkło, lustra i deski 
brzozowe. 
PRACO ANIA MEBLI 
Vuniaus (Wileńska) Ne 5, 


Uwaga! Porady bezpłatnie 


a wszelkie swędzące schorzenia 
skórne, swierzb (krosta)trądzikit p. 
Maście i płyny lecznicze otrzymać 
uożesz. Traky (Trocka) 17 m. 5, w 
godz.od10—12ioed16—19. Tamże i pi- 


jawki do nabycia. Fel. med. F. H vski. 

nm 

e DAMSKI kostiura 

| ttGżŻmne koloru beż na 

"mmama yost Średni w 

CHIROMANTKA -ļ]|dobrym stanie, za- 

wróżka przyjmuje | mienię na opal. 

od godz. 11 da ? pO | Liejyklos (Ludwi- 

południu. Wiino, | savska) 5 — 5. 

Didżloji (Wielka) e 


NOWE buty gumo- 
we z  cńołewami 
do pracy Nr. 28 
i 30, buciki skórza- 
ne do pracy Nr. 28, 
oraz jedwabne szeł 
ki do spodni, za» 
mienię na opał. 
Kalejimo (Więzien- 
na) 8—2. Zgłaszać 
śię od 10 do 11 i od 
18 do 20. 

PANÓW którzy 
zabrali kolbę elek- 
tryczną 12.VI z pra 
cowni C. Kowalczu 
ka. Śv. Ignoto (Św. 
Ignacego) 14, zosta- 
wioną do reperacji, 
proszę zwrócić. 


POCZOPKO Danu- 
ta zgubiła kartkę 
żrwhościową na 


15/1 m. 12-a, wej- 
ście z zaułka Szwar 
cowego Nr. 1 w 
podwórku. 


CHIROMANTKRA 
wróży z rąk i kart. 
Dla nieobecnych 
z pisma i fótogra- 
fii. Tilto (Mosto~ 
wa) 25 — 7. 


DOBRZE wynagro- 
dze tego, kto od: 
niesie lub wskaże 
gdzie jest zaginia 
ny z dnia 14.Vi. 
3 miesięczny kotek 
„angora“, Czarny, 
końce łapek i pod- 
brzuszek białe. Od- 
nieść: Panerių (Po- 
narika) 1, naprze- 
ciwko Mindaugo 
(Słowackiego) 


tclef. 12-47. l 4429. 


p Z O O O O ZZOZ ZAW 


44," okres 17 żółtą Nr.| Polocko 


kiem, albo przez zalewanie więk- 
szymi ilościami wody. Powyższe 
trzy typy bomb były demonstro- 
wane na pokazach wileńskiej stra 
ży przeciwpożarowej. Ponadto są 
jeszcze w użyciu niebezpieczne 
bomby fosforowe, często fosforo- 
wo-magnezowe, łatwe do rozpozna 
nia przez silne światło i duży 
rozrzut masy zapalającej (nie pod 
chodzić). Dają one silny biały dym 
czasami zmuszający aż do używa- 
nia maski przeciwdymnej, czy 
przeciwgazowej. Ponieważ nie moż 
na się do nich zbliżać, można je 
ugasić strumieniami wody, czy 
gaśnicami pianowymi. Po zagasze- 
niu należy zebrać resztki bomby i 
zakopać, a miejsce palenia sta- 
rannie oczyścić. Podobne do zna- 
nych nam już bemb kombinowa- 
nych są bomby, zawierające o- 
prócz termitu i benzolu powkłd- 
dane do środka ampuły z meta- 
licznym sodem czy potasem. Palą 
się podobnie jak bomby termito- 


LYRA w Wilnie 


rozbił swoje namioty 


przy ul. Pylimo (Zawalnej) na 
Rynku Drzewnym 


Przedstawienia codziennie o godz. 
17 i 19, w niedziele i śwęta o go- 
dzinie 14,50, 16,15 i 19 
Dla wygody publ czności przedsp.ze- 
daż biletów odbywa się w godz. 
8—14 w księgarni I ul. Gedimino 
(d Mickiewicza! 
księgarn V przy ul. Didž oji ( Aiel- 
ka) 38, tel. 11-15, a od godz. 15 w 
kasie cyrku. 


oraz używane w dobrym sfanie. 
Ul. Vilniaus (Wileńska) Nr 34 m, 8, 
od godz. !2 do 14. 


DREWNIAKI (wytwórnia 


PO CENACH URZĘDOWYCH. 
Viln'aus (.ileńska) 17/13 — 3. 
Tamże poirze ni chłopcy i dziewczę” 
sa do lat 18 oraz banzesiści. 


ZGINĄŁ piesek dn. 
12 b. m. mały czar- 
ny, nóżki żółte, 
ogonek długi, wabi 
się ,Ciapek'*. Zna- 
lazcę proszę odpro- 
wadzić za wysokim 


PANÓW, którzy je- 
chali ze mną dnia 
9 b. m, o Godz. 
1750 na breku w 
pociągu. do Nowej 
Wilejki, proszę 
o zwrot teczki brą- 
zowej, pozostawio- 
nej za wynagrodze- 
niem (produkty 
żywnościowe mogą 
zatrzymać) pod 
adresem: Wilno, 
Pylimo (Zawalna) 
28, sklep naslon. 


pod adresem: ul. 


gowa) 7 — 14. 
ZGUBIONO dowód 


osobisty  litewsko- 
niemiecki na na- 


Leon. 
znalazce 
o zwrot tylko doku 
mentów pod adre- 
sem: Didżioji (Wiel 
| ka) 31 m. 13, 


p c RE 
SKRADZIONY tym 
czasowy dowód 1, 
zaświadczenie pra-, 
cy wydane przez 
fabrykę Siaklis“ 
w Nowej Wilejce 
na nazwisko Szyn- | ——— ne 
kowskiego Zbignie-| ZGUBIONY Aus- 
wa, unieważnia się.| Weis Nr. 409 na na- 
A zwisko Eugeniusz 
STATIKE ARBO TOW A SZINEN 
6 mtr., zamienię na, ważnia się. 
i Sołta-| ——————— 
a; RED. | ZGUBIONY 


ka) 13 — 2. 
niea) -- | Bescheinigung na 
SIODEŁKO do TO-}nazwisko` Kuśnie- 
weru. męskie pra-| rek Otton, unie- 
wie nowe, zamie-| ważnia się. 
ię na takioź dam=| == o — 
BĘ ZGUBIONY Aus- 


skie. Pantofle dam 


skie skórkowa no-|weis na nazwisko 


we czarne na śred- | Keiss Józef, unle- 
nim obcasie Nr. 36] waznia SiĘ. 

a N nszo0- 

we od — Bao ZGUBIONY pasz- 
obojętny. Konar-|port litewski na 
skio (Konarskiego) | nazwisko Skipor 
G. Leon, i legitymacje 
= —— fabryczną „Batas, 


TYTOŃ suchy kra- unieważnia się. 


ję maszynowo na 
cienkie włókna. 
Zwierzyniec, Onos 
Vytautienes (d. Jas 
na) 49 — 2. 


ZGURIONY Perso- 
nalausweis na na- 
zwisko Lipińskiej 
Zuzanny, proszę 
zwrócić za wyna- 
grodzeniem pod 
adresem: Sopeno 
(Szopena) 3 — 5. 


VORLAUFIGER 
Personalausweis 
Nr. 16986/2904 wy- 
dany na Wacława 
Urbanowicza i Aus- 
weis und Personal 
Nr. 27/3195 wydany 
na Wacława Urba- 


ZGUBIONO w dn. 
11 czerwca r. b. 
okulary w czarnym 
futerale, przypusz= 
czalnie w Cłelętni- 


nowicza, unieważ-|ku, znalazcę proszę 
nia się. o odniesienie za 
wys. wynagrodze- 


niem pod adresem: 
Benecikiiny (Bene- 
dyktyńska) 3 — 11. 


ZGUBIONY  litew- 
ski paszport na 
nazwisko Januszew 
skiego Jana, wyd. 
w Jaszunach, unie- 
ważnia się. 


WRÓŻKa z 30-let- 
nią praktyka przyj 
muje od godz. 10-ej 
do 6-ej  wiecz., 
oprócz niedzieli 
i świat. Vokieciu 
(Niemiecka) 4 rn. 12 
w podwórzu. 


WÓZEK dziecinny 
nowoczesny w bar 
dzo dobrym stanie, | niemiecko-litewski 
zamienię na opał |na nazwisko Po- 
(Połocka); żerska Talda, unie- 
(Zarzecze). ważnia się. 


ZGUBIONY dowód 


»— 5, 


23, tel. 12-12 i w | Pacyno 


W niedziele i święta proszę o odniesie- 
kasa cyrku jest øtwarta od 12 godz. | nie 


KUPIĘ NUTY [c2 


na fortepian, skrzynce i t. p. nowej ZAMIENIĘ krowę 


wynagrodzeniem |DRUTU kolczaste- 


Danilavićlaus (Śnie | kupię. 


zwisko Trusilewicz |4 płaszcz kąpielowy 
Łaskawcgo | męski. Góliu (Kwia 
proszę | towa) 7, „Anglija“, 


unie-| figurę i letnią su- 


CODZIENNY 


SPORT 
Garnizon (Wilno) — 
Fkeprezentacja miasta | 

Dzisiaj 16 b.m. o godz. 18 na Pió 
romoncie odbędzie się mecz piłki} 
nożnej: Garnizon—Repr. miasta. 
Jak wiadomo Repr. Wilna gra 20. 
b.m. mecz międzymiastowy w Kow 
nie i spotkanie dzisiejsze będzie 
mogło nam zawczasu wykazać, e- 
wentualne braki i luki drużyny 
reprezentacyjnej. (k) 
EYYYYYYVYVVVVYYYVYYVYYYYYYVVYVYYYY 
wo-benzolowe, dają tylko często 
dym biały, jako skutek palenia 
się sodu, czy potasu, a przy więk- 
szej ich ilości nie rzadko wybu- 
chają (uwaga ze zbliżaniem się). 
Do ich gaszenia nie wolno nigdy 
używać wody, a tylko piasku, gl- 
ny, lub specjalnych płynów. Obo- 
wiązkiem każdego mieszkańca jest 
opanowanie tych kilku prawideł 
walki z bombami zapalającymi. 
Wzywamy wszystkich mieszkańców 
miasta do wzięcia udziału w poka- 
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Z dmia 


SRODA 
16 Benona 
Czerwie, | Wschód słońce 5.41 


Zachód słońca 20. 8 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 21.40 DO GODZ. 3.— 


— MOŻNA NABYWAĆ KAR- 
TOFLE BEZPOŚREDNIO U ROL 
NIRÓW. Według zarządzenia u- 
rzędu podziału i zaopatrzenia 
mieszkańcy, którzy jeszcze nie 
zrealizowali swoich kuponów „kar 
tofle* kart żywnościowych 8 i 9 
okresu wyżywieniowego mogą oO- 
becnie nabywać kartofle bezpo- 
średnio u rolników. Rolnicy otrzy 
mane kupony kartoflowe muszą 
przedstawić do punktów sklepu Í 
„Lietukisa*, gdzie otrzymają po- 
kwitowania, stwierdzające wyko- | 
nanie obowiązkowych dostaw kar_ 
tofli. Odcinki „kartofle“ 8 i 9 o-. 


przed urzędami gospodarki 1 wy- 

żywienia do dnia 1 sierpnia b. r. (9 

— NOWE CENY JARZYN. Dy- 
rektor cen, ogłosił obowiązujące ` 
rowe ceny na jarzyny. Dla wygo- 
dy naszych czytelników podajemy 
tu niektóre ceny detaliczne: ogór- 
ki inspcktowe 5.25 RM za kg, po- 
midory insp. — 7.40 za kg., sałata 
za główkę — 11 fen., szpinak zæ 
kg. — 60 fen., rzodkiewki 10 szt. 
10 fen., pietruszka z nacią za kg 
2.30 RM, szparagi za kg. 2.10 RM, 
smardze susz. za ke. 15 RM, cebule 
że szczypioren 2.55 RM. (f) 

— O UPORZĄDKOWANIE ZA. 
UŁKA DOBROCZYNNEGO, Znaj- 
dujący się w samym środku mia- 
sta zaułek Dobroczynny jest w 
stanie wyjątkowo  zaniedbanym. 
Przed domem nr. 2-a pozostał po 
wyciętym na wiosnę drzewie wieł 
ki pień. mogący łatwo stać się 
przyczyną wypadku. Nieco dalej 


zach bomb zapalających, jakie się | kresu są ważne do dnia 25 lipca. ! rynsztok jest tak zdemolowany, że 


odbędą w najbliższych dniach. c | 


,ZGUBIONO  doku-! SPRZEDAM forte- 
f ment litewsko-nie- pian — 1000 RM. 
miecii i zaświad- Paneveżlo (Nieświe 
„czenie od lekarza! ska) 4 m. 7-a, od 
¿w celu zwolnienia, godz. 17 do 19. 
lz pracy leśnej na; - 
nazwisko Masie- | SPRZEDAJE ST 
wicz Janina. Uczci- , następujące flance 
wego znalazcę pro-,warzywne: kapusta 
szę o odniesienie za, różna za szt. 2—8 
wynagrodzeniem |pf, bruklew — 1 
pod adresem: Fila-| pf, kalafiory — 8 
retu (Filarecka) 32, pf, buraki — 1 pf, 
sd U kapusta  pastewna 


stewne — 1 pf. 
Wilno, Saltony (Sol 
tańska) 17, (Żwie- 


rzyniec). 


ZGUDIONO doku- 
ment litewsko-nle= 
miecki, prawo jaz- 
dy dorożkarskie, 
upomnienle na po- 
datki na nazwisko 
Ignacy, 
metrykę pogrzebo- 
wą Pacyno Józef. 
Znalazcę uprzejmie 


|Loknte| 


DAM 200 RM za 
wskazanie  3-poko- 
jowego lub 2-poko- 
za wynagro-= |jowego mieszkania 
dzeniem pod adre- ize wszelkimi wygo- 
: Žalgirio dami. Stepono (Ste 
ka) 5Ł m. 1.| fańska) 14—21. 


|Praca| 


POTRZEBNA ro- 
botnica do pracy 
w gospodarstwie 
rolnym. Wilno — 
Jerozolimka A. Kru 
tulis 43. | 


dojną 56—8 litrów 
mleka dziennie, na 
maszynę nożną 
„Singer“ w do- 
brym stanle. Ofer- 
ty kierować i 
Adm. „Gońca'* pod 
„dojną*. 


POTRZEBNY pra“ 
cownik męski do 
zakładu fryzjerskie 
go. Bazilionų (Ba- 
zyliańska) 11. 


ROBOTNICA ogro- 
dowa, pracowita, 
potrzebna, 
kanie, opał na zł- 
mę 1 obiad na 
micjscu.  Zwolnie- 
nie z innych prac 
obowiązkowych. 
Gedimino (Mickie- 
wicza) 44 — 25. 


ZAMIENIĘ elegan- 
cki kostium dam- 
ski jasny na drze- 
wo. Gedimino (Mic 
kiewicza) 43 — 3, 
tylko przed połud- 
nięm. 


| tunna i Sprzedaż | 


większą ilość 
Gedimino 
44 


go 


(Mickiewicza) 
— 20. 


Lava i wy Fowznie I 


PRYWATNE lekcje 
pisania na maszy- 
nie i języków ob- 


KUPIĘ, złote zeby, 
radioodbiornik 


pok. 12. cych. Wakacyjne 

R > — (| zniżkowe. wlino, 
KUPIĘ większą Gedimino (b. Mic- 
ilość paladynowych | kiewicza) 4 — 12 
koronek i zębów|oraz  Wołokumpie, 


oraz garnitur męś- 
ki ciemny na niską 


|_NATRYGONALIE | 


kienkę O OWĄ 
POZA eUre KULTURALNY 
oferty kierować do młody sportowiec 


Adm. „Gońca“ pod 
„Zzęby'. 

CE M 
1 

KUPIĘ pięć me- 
trów dobrego drze- 
twa opalowego jak 


z braku znajomości 
pragnie poznać sa- 
motną inteligentną 
panią do lat 28. cel 
matrymonialny. 
Oferty kierować do 


|JGsion, brzoza, o0l-|Adm. „ Gońca" pod 
jcha, oraz damskie |  ,Przeznaczenie”. 
nowe, sznurowane 


buciki z cholewka- 
mi. Wiadomość do 
Adm. „Gońca“ pod 
„Opal“. 


O E 
| Lekarze | 


Dr. O. ADŁAMO- 
WICZOWA. Choro- 
by kobiece 1 aku- 
szeria. Kastonu (d. 
Kasztanowa) 7 — 7. 
wznowiła przyję- 
cia od 9—12 į 15—17 


garnitur 
na wzrost 
w lepszym 
gatunku, Užupio 
(Zarzecze) 10/11, 
zakład pogrzebowy 


KUPIE 
męski 
wysoki 


KUPIĘ trójkołowy 
rower dziecinny z 
przekładnią łańcu- 
chową. Kalinansi 
13 m. 8. 


JADWIGA 
ANTFOROWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne, ko- 
biece. Pilies 
(Zamkowa) 3—9. 
Przyjmuje od godz. 
8 — 16, 18 — 19. 
Dr. Med. 
KAZIMIERZ 
BIELIŃSKI 
Choroby skórne | 
weneryczne. Żygl- 
manty (Zygmun- 
towska) 12 m, 14 
Przyjmuje od godz. 
8 —3iodi—4 


DR. FUNDOWICZ 
STEFAN 
Choroby nerwowe 
4 wewnętrzne 
Sv. Jakubo (Św. 
Jakuba) 10 — 2. 
Przyjmuje od 4 
do 18. 


KUPIĘ popielicowe 
skórki, zapłacę po- 
żądaną cenę. Ofer- 
ty kicrować do 
Adm. „Gońca“ pod 
„Przyjezdne'*. 


ROZSADĘ  kalare- 
py, brukwi, kapust 
głowiastych: białej, 
czerwonej, włos- 
kiej, buraków pa- 
stewnych, cukro- 
wych sałaty, Ogór- 
ków i kalafiorów 
(odm. Ertwickie I 
wybór) do sprzeda 
nia. Cena rządowa. 
Ogród przy ul. Al- 
girdo (d. Piłsud- 
skiego) 12. 


— 2 pf., buraki pa- j 


„Lietukis* powinien wyliczyć się łatwo złamać w nim nogę. 


Tee 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy wzięli udział 
w nabożeństwie żałobnym i w 

oddaniu ostatniej posługi 
matce mojej 
stp 


MICHALINIE 


j p 


E Wojczun -Wojtkiewiczowej| 


IE zmarłej po krótkich lecz ciężkich 
wieku 86 lat i pochowanej w 
| grobach rodzinnych na cment. 
|i Rossa w dn. 15.V1. 1943 r., skła- 

dam z głębi serca płynące po- 


H dziękowanie. Córka. 
pr. Dr. med. 

B. HANUSOWICZ JADWIGA 

Choroby skórne (| RYMASZEWSKĄA 

weneryczne. Przyj- stomatolog 


muje od 8 do 10 I|(powikłane schorze 
‘od 17 — 19. Pilles [nia szczęk, dziąseł 


cierpieniach dnia 13 Vi 1947 r. w | 


(© 


aż: 
WADIM CETTINGEN 


zmarł w Grodnie dnia 28 maja 
1943 r. w wieku lat 29. n 
Nabożeństwo ż:lobne za spokój É 
Jego duszy odbędzie sę dnia 
18 czerwc».r. b. w kościele św. $ 
Kazimierza w Nowo-Wilejce off 
| godz. 9 rano, na które zapra- 
szają Przyjaciół i Znajomyc ‚($ 
życzliwych pamięci Zmariego % 
pogrążeni w smutku 
Żona, Córeczka, 
Rodzica I Fodzina 


w drugą bolesną rocznicę śmierc! 


í. + p. 
H ze Skukowskich 


ia 
x 


td. zamkowa) 7—1 


' DR. EDMUND 
KUNCEWICZ 
b. asystent Kliniki 
|u. s. B. Choroby 
uszu, nosa 1 gardła. 
Uosto skg. (z. Por- 
| towy) 3—4. Przyj- 
muje od g. 9—18 I 

15 — 16 


Choroby wewnę= 
trzne t kobiece. 


DR. T. KUNICKI| X- SOKOŁOWSKI | 


1 zębów). 
Przyjmuje w okre-| 
sie letnim codzien- 
nie od 7—9 1 do- 
datkowo w ponle- 
działki, środy i piąt B 
ki od 14—20. Tilto 
(Mostowa) 3-a m. 11 § 
tel, 7-20. 


pr | , 
Choroby skórne ý 
weneryczne. Przyj |$ 


Przyjmuje od godz. | muje od g. 8 do 19] 
T 


— 13. Vilniaus 


(Wileńska) 6 m. 6 jVi 


Dr. KAZIMIERZ 
LEIMAN 


miesz- b, st. asystent Kli- } 


niki Dermat. U.S.B. 

Choroby skórne 

i weneryczne. Vil- 

niaus (Wileńska) 29 

Przyjmuje od godz 
4 do 6.30. 


Dr. Med. 
KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ 
Spec.: Choroby 
skórne i wenerycz= 
ne. Vilniaus (Wi- 
leńska) 23 m. 22. 
Podwórze Il. przyj- 


| akuszerki 


iod g. 5 do 7 wiecz || 
niaus (Wtleńska! 
Nr. 36 m. 14. 


Gabinet } 
Rentgenowski | 
DR. MED. 

A. SMIGIELSKA 
Pilies (Zamkowa: 
Nr. $ m. % 

Od godz. 8 — 123 
i od 18 — 19. 


r. 
W. WOŁOD?KO 
Choroby skórne ! 
weneryczne. Przyj 
mue w g 8 — I! 
1 15 — 18 Wallstr 
(Zawalna) 32. 


DR. 
|H. MAŁOFIEJEWA | "oe" MARIA 
Choroby; kobiecą BRZEZINA |B 
Przyjmuje: 00.2) | Liubarto (Grodzka) jé 
Trenio t ja : 
e (Zwierzyniec) | 2 ma Zwierzyniec 
Dr. Med. GUSTAW | _3- | Ad KE 
MARKICWICZ Olandu fd Holen 
Choroby skórne, | dernia) Nr. 4 — ìf 
weneryczne Gedł-|""— 17 
mino (da Mickiew!- MARIA < 
cza) 1—14. Tel. 297. LAKNEROW ^N 
od godz 8—13 i od| przyjmuje od godz jg 
| 15—18. 8 rano do 7 wiecz [fg 
1 A > Jasinskio (d. Jasiń (4 
pr. Mod skiego) 7 — 6. 
W. MORAWSKI Ró z a 
b st. asystent kll-| BR. ROSIŃSKA j 
niki U S. B. Cho-| Lvova id. Lwow 
roby skory Nenes ska) 57 — 1 
ryczne 1 płelowe | = ma 
Šv. Mykolo (Św.| W: ŚMIAŁOWSKA 
Michalski) 6 — 1.] Pilles (da Zamko 
Przyjmuje od godz. wa) 26 — 6. 
s — 12 1 18 — 20, | ZANKOWICZ- 
Gabinet OSTRYŃSKA 
Rentgenowski z wieloletnią prak 
p tyką. Wilno, Sodu 


r. 
G NIELUBSZYC 
Pylimo g (d Za- 
walna) Nr. 22 — 3 


(Sadowa) 15 — 28 JĘ 


== | 4 


"SMOLAKA 


Èn. r. Nabożeństwo Żałobne w 


©: 


Leokadii — | 
BIELAWSKIEJ | 


za spokój Jej duszy odbędzie 

się Nabcżeństwo Żałobne dna 

15 b. m. o godz. & rano w koś- | 
cele św, Jakuba. 


O czym zawiadamia 
Rodzina. 


Za spokój duszy 
á Fm. 


KAROLA 


por. br. pancernej 


w drugą roczn'cę Jego tragicz- 
nej Śmierci dna 17 b. m. of 
godzinie 6.50 zostanie odpra- 
wiona Msza św. w kościele Św. 
Piotra i Paw'a 

O czym życziiwych pamięciĘ 
Zmatłego zawiadam a 

Żona. | 


w s 


r półrocze zgonu 
é ta. 
EUGENIUSZA 


SAWICKIEGO 


odbędzie się dnia 17 czerwca 


i 
f 


kościele św. Katarzyny o godz. 7 


O czym zawiadamia ą J 
Przyjaciele. § 


| W drugą bolesną roeznicę śmierci 


j od goaz. 15 — w |QDKURZANIEJ 


Dr. Mcd, 
JANINA 
PIOTROWICZ- 
JURCZENKO 
Choroby skórne, 
weneryczne 
kobiece. 
Przyjmuje od 17— 
18 p. p. Jogailo: 
(Jagiellońska) 16—6 
wudęy Juieleięk gie. dsk 


Dr. ALEKSANDER 
PIWECKI 


Choroby wewnę- | Gedimino (d. Mic 
1 | kiewicza) 39m 4 


trzne. Pllles (Zam 
kowa) 12 — 6. Or 
dynuje od 14 — 19 


Dr. Med. WIKTOR 
PILESKOW 
Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
12 — 13 | 16 — 17. 


elektryczne 
futer, dywanów, 
mebli, książek 

obrazów i t. d. 
Gedimino22A—2 


OZONOWA | WRC 


Lintoleczn ciwo | 


od godz. 7 do 4i 
rano i od 15 do 1' | 


Dobry kupiec 
OGŁASZA SIĘ 


Goien Codztennyn 


m go Syna 
Sa po 


K rosława Jasztznokskiego 


o będzie się Nabożeństwo za 


| spokój Jego duszy dnia 1 -go 


czerwca 1943 r. o godz. 6.30 
rano w koś-iele św Rafała. 
O czy zawiadamia Przyjaciół 

zbolała Matka. 


N "ZEL 


Podziękowanie. 


Za dokonanie b. ciężkiej 
operacji, która uratowała mi 
życie, skladam serdeczne po 
dziękowanie p. profesorowi Pel- 
czarow', p. p. Chirurgom: Dr 
Laskowskiemu i Dr Gaipero- 
wi, wszystkim siostrom i perso- 
nełowi kiiniki Alei Róz 


E Marsowa. 


Eanna E EEE TE PESE EE E EEE RC WA EEEE A E E SEEE ZE ZEE Sy 
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